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||| Wychodzi w Krakowie 
oodziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
rzyjmuje si; w Księgarni Józera Czkcza przy Głównym 
Rynku Nr. 458. . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


DEE” Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili , ogłasza się dwumiesięczna 
przedpłata, tojestna zo 4 Sierpien i Wrze- 
sień b. r. kwartału II w kwocie złr. 3 Kr. 
20 m. k. 


ikianow 29 lipca. 


Przejrzyjmy się teraz w przepisach poddziału 


ści rocznego użytku 
kupionem, należy odtrącić wartość rocznych tak- 
że wzajemnych zobowiązań (ustanowioną wedle 
przepisu poprzedzającego artykułu); które upra- 
wniony, wzamian zą używanie służebności, na 


Administracya Dziennika Czas. | 'zecz zobowiązanego pełnić powinien. — Pozostała 


więc po odirąceniu tej wartości reszta, stanowić 
będzie cyfrę wartości rocznego użytku z prawa, 
do wykupienia kwalifikującego się, a cyfra ta 


B, rozdziału Ilgo, patentu z d. 5 lipca, dotyczą- | pomnożona przez 20, pokaże cyfrę kapitału, do 


cych wykupna, a zatym zniesienia służebności. wykupna służebności 


Paragraf 24 opiewa: że jeżeli wypadnie przy- 
stąpić do wykupna służebności, powinna w tej 
mierze zapaść osobna decyzya właściwćj komis- 
syi, orzekająca , zniesienie służebności za stóso- 
wnem wynagrodzeniem. 

Paragraf 25ty przepisuje, że wcelu przypro- 
wadzenia do skutku wykupna, należy przede- 
wszystkićm ustanowić wartość rocznego użytku 
z praw mających być wykupionemi, a to na dro- 
dze takiego obrachowania, jakie jest przepisanym 
na przypadek, gdyby prawa wspomniane tylko 
uregulowanemi być miały. 

Paragraf 26ty nakazuje, że jeżeli co do usta- 
nowienia wartości, rocznego użytku z praw ma- 
jących być wykupionemi, strony nieugodzą się 
między sobą dobrowolnie, wartość ta, ustanowio- 
ną być powinna przez znawców. — Tylko czysty 
dochód użytku wspomnionego, pozostały po od- 
trąceniu od niego kosztów, połączonych z używa- 
niem jakowego prawa, ma być za wartość rocz- 
nego użytku z takiego prawa uznany.— Za pod 
stawe obrachowania w tćj mierze , służyć ża ri 
ny, albo ceny na które się strony dobrowo ag 
zgodzą, albo też cena, wynikła z T a w 
raliów miejscowych z lat od r. 1836 do 5. 
W braku foraliów miejscowych, albo też w razie 
gdyby co do ich autentyczności zachodziły uza- 
sadnione wątpliwości, znawcy ustanowią sami ce- 
nę średnią, za podstawę do obrachowaia służyć 
mającą. 

Paragraf Ż7my stanowi, że od cyfry warto- 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
ŚWIATOWOSC 
w stosunku do obyczajów uważana. 


(Ciąg dalszy). 

Jest to prawdziwe Elizeum. Nigdzie śladu nędzy, bra- 
ku, trudów, trosków. Wszystkie twarze wypogodzone. 
Pod względem materyalnym niewiem czyli i bogowie 0- 
limpu lepićj mieć mogli. . - 

Ale i pod względem duchowym nasz Świat towarzyski 
na pierwszy rzut oka przedstawia niemnićj uroczy widok. 
Nieraz myślałbyś, że lo sami aniołowie , że to sami święci, 
nie grzeszni ludzie. Gdy pospolite życie przedstawia nam 
tyle ohydnych widoków, brudów, podłych namiętności, 
wybuchów brutalności, występków , zbrodni, a przynaj- 
mnićj jako codzienne zjawisko brzydkich sporów , swa- 
rów poniżających się wzajemnie, zgoła wszelkiego ro- 
dzaju gminności i nienawiści: przeciwnie w świecie to- 
warzyskim zdawaćby nam się mogło , jak gdybyśmy się 
znajdowali w jakimsić przysionku nieba. Tu powiedział- 
byś, że sama tylko miłość panuje. Jedni dla drugich 
wyłlani. Każdy o sobie zapomina i chciałby być usłu- 
żnym drugiemu. Same tylko wyrazy grzeczności, usza- 
nowania, troskliwości © cudze dobro, o cudze zdrowie, 
przyjaźni, współczucia bezinteresownego i przywiązania. 
Miłość własna, jak się zdaje, wszędzie wygnana, przy- 
najmniój nigdzie wyraźnie nie występuje. Ludzie nie- 
tylko co do ciała w paradne suknie ustrojeni, ale i co 
do duszy widocznie w szatę cnoty, niewinności odziani. 


nika, „ rzebnego. 
Z. czego wynika, żę do wynalezienia i ustano- 


wienia summy kapitalnój , w zamian za którą, słu- 


żebność w pertraktacyj b ; Sa 
ną (zniesioną ), należy n gdąca, "ma być wykupio 
tość , rocznego użytku, który uprawniony z słu- 
żącego sobie sprawa pobierać może ($25), po- 
tem, 6) należy od cyfry téj wartości, odtrącić 
wartość wzajemnych rocznych obowiązków, które 
uprawniony, w zamian za używaną służebność, 
na rzecz obowiązanego pełnić jest winien; ($ 27) 
a nareszcie c „należy, pozostałą pó strąceniu 
kwoty sub 6) cyfrę wartości rocznego użytku, 
pomnożyć przez ZOcia, a cyfra ztego pomnoże- 
nia wynikła, będzie cyfrą kapitału, do wykupna 
służebności potrzebnego, * . 

Paragraf 28my przepisuje; że w przypadku, 
gdzie sżużebności wypadnie wykupić, to jest znieść, 
na drodze odstąpienia lub podzielenia jakiego ka- 
wałka gruntu, wartość takiego gruntu, ustano- 


cyi w naturze, e 
spodziewanćj, zyskan 


i raz widzi, jakże niema paść na myśl, 
Kto to pierwsz Obok a 
; śl się ociera, i Sypią się rzęsiste iskry 
ać A -anda bywają Swietne turnieje, w któ- 
rych nauka, poezya, z lapin 
uprzyjemni 
| zamiana data tei utworów. 30 towarzystwo jest to 
wspaniałe targowisko duchowe» na które każdy chętnie 
przynosi, cokolwiek w samotno 8 Rai myśli swo- 
jéj wyrobił, by oddać wyrób *Wój na publiczny użytek, 
a natomiast zasilić umysł SWÓJ 6 aji materyałami, no- 
wemi spostrzeżeniami, wzmocni albo sprostować swój 
sąd nowemi widokami, ogrzać Pwo serce nowym zapa- 
łem do wytrwania w trudnór „cb sięwzięciu tyle po- 
trzebnóm , zaostrzyć uczucie gipa ud mmc w sa- 
motności przytępione, rozniecić. wó żar sz achetnych 
" b mi położenia wygaszonych, a do każdéj 
Bara ky trudnościami PO cnych, i nsprężyć na nowo 
dom „2 Rafi > dingin mozołem rozstrojone, 
ak więc t n działa Pio duchowy ferment do 
wszelkich ważniejszych prac we owych, budząc ciągle 
myśl, uczucie i wolę. Ale jes 00 obok tego i zba- 
wiennym odpoczynkiem po Doi Seek nasz niezniesie 
ciągłego natężenia, serco Moga rt: S ci, wola ciągłój 
tortury niepowodzenia. A i! żd w w Życiu naszóm 
liczyć możemy przyjemnych! ażcy z nas ma jakiegoś 
wotne jego soki, jakiegoś gP: Ne ów, który szarpie 
jego wątrobę, jakiegoś opasującego go węża zmartwie- 
nia, który go nieustannie kłoje swóm żądłem, kj Fae 
w samotności ciągle bijemy *% ze smutnemi myślam 


 Przyjmują się 
OGT OSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego fi. 


r AJ 
pa A. literackie , księgarskie, handlowe , przemy,łowe 
YWIADOMIENIA tyczącę się „, kupna, dzierżaw itp. 


"1. Za opłatą 
od wiersza petytowego za j we umieszczenie po 8 gr. 


Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się; 
znanych korespondentów. 

BG" Numer pojedynezy kosztuje 10 groszy. 


wyjąwszy od stałych lub 


; z prawa mającego być wy- znaczone , ale które znawcy dopiero, zwzględem 


na obecną i spodziewaną produkcyą gruntu o 
którym mowa, oznaczyć mają. 

„ Paragraf Z9ty stanowi, że prawa hypoteczne, 
ciążące na gruncie służebności podległym, ga- 
sną względnie gruntu, który wcelu wykupna pra- 
wa służebności, będzie uprawnionemu odstąpiony, 

Z czego wynika, że jeżeli na ogóle gruntu np. 
dominikalnego, zabezpieczone są hypotecznie ja- 
kie długi lub ciężary, właściciel zaś takiego grun- 
tu, odstąpi z niego „Na rzecz uprawnionego jaki 
kawałek, żeby całość tego samego gruntu, uwol- 
nić od służebności którym podlega, kawałek ten, 
wolny będzie od wszelkich hypoteczuych obcią- 


ajprzód a) ustanowić war- | żeń, na całości gruntu zabezpieczonych , i zabez- 


pieczenie takie, ciążyć tylko będzie resztę grun- 
tu, w posiadaniu takiego właściciela pozostałego. 

Ten sam paragraf 29ty przepisuje dalćj, że 
ciężary gruntowe, które z natury swojćj, pozo- 
stać muszą przy kawałku gruntu odstąpionego 
lub podzielonego, jak równie wszystkie inne cię- 
żary, któreby na grunt odstąpiony lub podzielo- 
ny, zwzględu na potrzeby zagospodarowania go, 
nowo nałożone być musiały, mają być polićzo- 
ne w rachunek, przy ustanowieniu jego wartości 
sporządzić się mający. 

Paragraf 30ty przepisuje, że odstąpienie lub 


i Jeżeli 
cyfrą kapitału, do wykupna służebności 
a cyfrą wartości kawałka 
gruntu, w zamian za taki kapitał odstąpionego, 
pokaże się jaka różnica, którćj w żaden sposób 
uniknąć nie będzie można, w takim razie, na- 
leży „różnicę taką wyrównać gotowemi pieniędzmi, 
jeżeli się strony dobrowolnie, na inny sposób za- 


smutek nasz zmienia się w fiksacyę, i coraz głębićj go 
w duszę naszą jak włócznię wiłaczamy. Opuszczają nas 
siły, a widząc się niedolą naszą tak przywalonych, że już 
nigdzie niewystajemy, wpadamy w rozpacz, niezdolni juź 
w niczóm sobie radzić, chociażby może były jeszcze spo- 
soby jakiegokolwiek ratowania się. W tóm odrętwieniu 
którego na wsi tak często doznajemy, skoro nam nie nie- 
dopisuje, nic po myśli się niewiedzie, a lawina coraz 
większych ciężarów na nas się wali, nieochybną zgubę 
grozić nam się zdaje — jakże nieraz potrzebną , jak zba- 
wienną jest jakakolwiek rozrywka w dobranóm i świe- 
tniejszóm towarzystwie! jakże dobroczynną ta choć chwi- 
lowa illuzya jakiegoś raju! by zapomnieć na moment 0 
domowym padole płaczu, choć na krótko zawiesić mękę, 
która nam przytomność odbiera; jakże orzeźwiejącą rze- 
czą, by, przebiwszy to szerokie pasmo smutnych myśli, 
które nas do koła Otacza, raz przecie odetchnąć na wol- 
nićjszóm powietrzu! to nam nieraz wraca przytomność, 
nadaje jakąkolwiek siłę, i nieco pokrzepoć o! az ą 
wracamy do walki, z którój jeżeli niekannn i yeigzxo 
wychodzimy, przynajmnićj rozpace Py" p 3 tym 
sposobem dalój przez moer doczekamy wy 
że się przez to lepszych cza dowodzić nie; 

Tó wszystko zdawałoby się yo 
że towarzystwo, że ten tak nazwany Świąt 
zbawieniem. Jakoż w rzeczy samćj, jeżeli 
utwierdzić nas. w tém przekonaniu, że byt człowieka jako 
pojedyńczego indywiduum nie jest właściwy, ; że on zmu- 
szony jest szukać dopełnienia swego w "towarzystwie, 
z którem dopiero jakąś całość stanowi, i za pomocą tój 
całości dopiero wyższą formę życia przyjąć jest zdolny: 


przeczenie, 


, | to pewnie te uwagi nad świetnością i pięknością towarzy- 


, „CZAS. 


O R ZKZ 

k głodu pomarli, i że w obwodzie Jasielskim zna- 
chodzono co rana gdzieś w rowie wiejskim człowie- 
ka umarłego z głodu, co chodził po żebrach*— jest 


w e= 


głos innych, niebyłoby rzeczą zadziwiającą , gdyby alians 
francuzko-rossyjski wystąpił na widownią świato. Czy 
niebezpieczeństwo dla Europy byłoby wtenczas mniejsze ? 


wałka lasu, nie może mieć miejsca na rzecz po- oczywiście złośliwą przesadą tylko, zwłaszcza że, | Opinia na zachodzie jest widocznie niezmiernie podre- 
jedynczych uprawnionych, ale tylko na rzecz 0- jak powszechnie wiadomo, csobliwie w obwodzie a- | źnioną. Wzrastająca niecierpliwość nieda się długo po- 
gółu, albo gromad, albo gmin wiejskich. Lasy siels im starano si tym sposobem zapobiegać sig wstrzymać. Layard grozi wniesieniem w parlamencie aktu 
A ten sposób odstąpione , mają być pod wzglę- bractwu, że ubogic miejscowych porozdzielano 0- Pr i przeciwko ministerstwu, jeżli układy zły i 
dem policyi leśnćj, traktowanemi tak jak wszyst- niędzy zamożniejszych mieszkańców dla ich. wyży- | niekorzystny dla Anglii wezmą kierunek. Russellowi, nie- 
z J» wienia, i że nawet oddalone swawolnie sługi z roż= | chcącemu odsłonić rzeczywistego stanu rzeczy, niepozo - 


4 


kazn władz umieszczane bywały. 
Również fałszywe jest podanie wspomnionego ko- 
respondenta, „że w parafii Siedliska w obwodzie tar- 
nowskim w przeciągu 8 miesięcy 414 osób „z głodu 
i nędzy umarło; gdyż przekonano się dowodnie z wy- 
kazów urzędowych, że w Sjedliskach liczących 8ii 
dusz ludnosci w przeciągu czasu od igo września 
1852 do końca kwietnia 1853 w ogóle tylko 36 
wypadków Śmierci, a i te nie z głoda się wydarzyły. 
„Jak ze wszech Stren donoszą, został już wszędzie 
szczęśliwie przebyty czas niedostatku i utrapienia, 
gdziekolwiek one Panowały, a zatém nie sprawdziły 
się też owe złowieszcze przepowiednie , które auto- 
rowi pod względem zagrażającego wzmagania się nie- 
dostatku i nędzy.w ciagu przednowku do swoich z3- 
pewne z najlepszego Źródła czerpanych wiadomości 
dołączyć się podobało, | 
g DE: ` 7—- - — m 
ff oreóronyenc$$ Crave. 


sYa erlin 26 lipca. 

„t „Układy w sprawie wschodnićj nietylko się nie skoń- 
czyły, lecz saledwo rozpoczęłyć, Temi słowy lord Russell 
zbył nową energiczną interpelacyą Layarda w Izbie niż- 
szój,, okazując ; niemożność ziożenia na stół parlamentu 
aktów rzeczonćj Sprawy dotyczących i oznaczenia dnia 
do dania odpowiedzi i publicznój dyskussýi, Widać ztąd, 
że oczekiwana. na tyb. m. z Petersburga odpowiedź 
na ostatnią notę angielsko-frenchzką nie tak prędko je- 
szcze nadejdzie, 2 to co dotąd o nićj dzienniki francuzkie 
i angielskie, doniosły, było niejako tylko poświadczeniem, 
że, cesarz. Mikołaj notę przyjął i raczył być gotowym do 


Czytamy w Gazecie Lwowskićj ż d. 26 lipca: 
Numer 106 dziennika ołomunieckiego Neue Zeit 
zawiera korespondencvą. z Tarnowa ddto 9 maja r. 
b. skreślającą przesadzony a tém szmóm nieprawdzi- 
wy obraz niedostatku panującego w zachodnich ob- 
wodach, Galicyj., Bi -„Gu ax ag. di 
Nie „można zaprzeczyć, że w zachodnich _obwo- 
dach Galicyi, osobliwie w okolicach górskich, pa- 
nuje już od kilku lat peryodyczny niedostatek żywnó- 
ści, ponieważ okolice. te od roku, 1848 nie miały ani 
jednego dobrego żniwa, ponieważ [je bezustanku na- 
wiedzały częste szkody elementarne, i ponieważ na- 
koniec rozliczne i uporczywe l epidemiczne, 
a nadewszystko zupełny brak kartofii, głównego po- 
żywienia ludności górskićj konieczhie ową sześci0- 
letnim nieurodzajem nawiedzaną, zresztą i dąwnićj 
nie zbyt zamożną, .a. przyjćm. żadnym. przemysłem. 
ani handlem nietrudniącą się ludność wiejską do nę- 
dzy przywieść musiały, | dy tę 
Wszelako ze strony rządu starano się zawsze o to, 
aby nietylko zdolnćj do pracy klasie ludności pórskićj 
nastręczać sposobność do zarobku, ale oraz aby zu- 
bożałę gminy na uprawienie swych gruutów i na u- 
trzymanie swoje otrzymy wały stósowne wsparcja pie- 
niężne, przezco zapobiegano i zaradzano wedle mo- 
R 2 - A odb 4 A 3 i 
imo to wydarz się w tym roku pójedyncze 
wypadki, Że | kois Tudzi piażdóiim górskiej; «i to 
schorzałych poprzednio, umarło skutkiem złój inie- 
dostatecznćj żywności; jednak wypadki te były, tylko 
nader rzadkie, a.przeto twierdzenie wspomnionćj ko- 


respondencyi w Neue Zeit: be ludzie ci Wyrażiio 


i Ksi Nadd b.  Nizzwłoczne - opiszcz 
E e Goplana aa z pierwszy i konieczny 


chciała wy- 
, mówi 


skiego życia. Pomimo oddzielnój i odrębnćj woli, jaka 
nam służy i oddaje Źródło życia we własne ręce, włada 
nami jakaś moc ogólna w towarzystwie rozlana, cywili- 
zacyę ułatwiająca, światło rozlewająca , obyczaje zapro- 
wadzająca, wszelkie zdrożnośći karcąca i każdego jakby 
za rękę do dobrego prowadząca. Ludzie wspólnóm da | 
żeniem, zachęceniem wznoszą nā barkach pójedyńczćj 
swćj woli, do wspólnego działania połączeni, nierównie 
wspanialszy gmach idealny życia, aniżeli gdyby własnym 
tylko nsiłowaniom był zostawiony; podobnie jak we wspa- 
niałych pomnikach budownictwa widzimy, że całe narody 
przez wieki siły swoje łączyć musiały, ażeby wydać 
dzieła, przed któremi wszystkie następne pokolenia z za- 
dziwie m Rrzechodzą. : : 
Jeżeliby zatóm ktyg zapytanie zrobił. jakiem okiem ma 
się zapatrywać młodzież „na to życie towarzyskie, na ten 
tak nazwany „Świat, „łobyśmy bez wachania odpowiedzieli, , 
że powinna się usilnie pr } ażęby przez swoje postę- | 
powanie to wszystko Stato się pyywią i w istotę życia 
przeszło, cokolwiek pięknego, się noo, szlachetnego, 
mądrego i dobrego we wzorze Się znąjądie. Młodzież 
powinna znać świat, powinna umieć Się wy zmaleść, 
iz całym swoim układem do niego Się Stosowąę aTe” tyl-| 
yw tém przypuszczeniu, że firma, cnoty, Oświaty, , łą- 
dy o lczajów wywieszona jest prawdziwa, Rh 
„Lecz cóż myśleć o światowości, 0 którejeśmy sobie mg. 
wić zamierzyjj __ Na'pierwszy rzut oka zdawałoby się, | 
że „Swiatowośćw ieS to właśnie ta porządana znajomość 
świata, którąśmy | opiero co młodzieży wielce zalecali, i 
ta tyle potrzebna Sztuką życia w świecić. Toby jednak 
błędne b;ło mniemanie. Saqzę, Że nawet juź w pówsze- 
chnie przyjętem znaczeniu wyraz „ Światowość * miości 


D A. 5 "a tylko 
świetność kolorów p.erwszćj, i jedynie cień jej stanowią- 


U k ozolna pra- 
ca. Woli więc wszystkie siły SW0J> na chwilowe uda- 


pracować. Jakoż udawanie tylko czegoś lepsz 
jest zadaniem światowości, Pi zaś zasłoną 
dżą się bezpiecznie wszelkie nikczemne a nawet podłe 
śkłonnośći. Owa anielska miłość wylana na cudze u- 
słagi jest tylko dobrze brzmiącóm kłamstwem, „W świe- 
vie jasó surrogat: prawdziwój miłości braterskićj przy. 
m. Pozory moralności, ogłady obyczajów, Przyzwoj- 
ego Nadu, są to tylko części toalety do stroju należące, 
Cesa rizem z innerńi przybićrą i zdejmują, bez naj? 
mniejszego żwiążku z sórcem. Sprężyną wszystko poru- 


gnież- 


'nalzeifung, natychmiast pochwyciły, 


staje dla złazodzenia w 
innego, jak uciec się 
rodu. Niepewność ta ni 

Tu ztąd nic się wni 


ybuchu zniecierpliwionój opinii nic 
do patryotyzmu parlamentu i na- 
emoże być długa. 
> si oskować nieda. Berlin jest tylko 
punktem przejścia pomiędzy Petersburgiem a Paryżem i 
Londynem. Dzienniki przerabiają tylko nadchodzące z ró- 
żnych siron wiadomości. Kreuzzeitung od chwili zaszłćj 
w łonie redakcyi jej niezgody, przestała zajmować, nie ma 
artykułów wstępnych, i w rubryce wiadomości ziigróni- 
cznych nie daje przeglądu chwilowćj sytiacyi. National- 
zeżfung Oce ia stańówisko pojedyńczych państw, nie spu- 
szczając z oka położenia i interesu Niemiec. W rachubę 
widoków politycznych wchodzi obeenie i Szwecya, a do 
tego daj ; 
landyi kor 


/ 


nowćj konstytatyi, nh zastąpić dotycheżasową kòn- 
r. 
Li całą monarchią, tey 
rawa sukcosyi tronu, najwaźniejszego akt: sky 
sa się sejmu, na nowo jednorodądj sady eienn 
Projekt konstytucyi tój znosi lab ogranicza większą cz ść 
dotychczasowych swobód, napiętnowany jest widócźnie 
duchem wstóczzóści. Śmiały ten krök gabinetu kopen- 
hagskiego zaledwie mimochodem wspom: iany "był prrot 
dzieńniki, a niesie on przecież w zarodzie szereg nie- 
przewidzianych wewnętrznych kollizyj i powódy Hu mię 
szania się zagranicy. lie Rossya zyskała przez uregulo- 
wanie nowego prawa shkcesyi w Danii, bgło już dawnićj 
w Czasie wyjaśnione. Że dąży do ópańówalia Sundu 
do zrobienia z wyspy Boraholm śtacyi morskićj dla śwej 
floty, aby, morze baliyękie uczynić, podobnie jak morze 
czarne, morzem rossyjskióm, kwestyą tę, poruszoną na 
nowo w dziennikach sztokolnskich, niemieckie: dzienniki 
mianowicie Allgemeine. Zeitung lipska i tutjszą Natio? 
garie owy żywiół 
przez to. coraz wię- 
sąd miecza, kto wie 
Niemoźną się zatóm 


do: wschodnićj sprawy. Ta staję się 
cćj europejską, a oddana raz pod 
kiedy i jakie znalazłaby rozwiązanie. 
dziwić, że uirzymanie pokoju leży w powszechnć Eu- 
ropy życzeniu, i ża najpołężniejsze Mhea ż tegoż poż 
wodą ż tak skrupulakią, żo niepowiem trwożliwą dzia- 
dają ogiędnością. 

Według nadchodzących z różnych stron wiadomości; 
konflikt austryjacko-szwajcarski jest załatwiony j układ 
dotyczący oczekuje tylko na ratyfikacyą. Publiczność tu- 
tejszą zajmuje moćno osźustwo jódnego ż piórwszych tht 
tejszych. hotelmejstrów, 'który odebrawszy ź bołeeónia 
przejeżdżającego: gościa, wysokiego rośsyjskiego urzę= 
dnika;  summę 47,500, talarów. od jednego dorhu banko- 
wego, oidalif się z nią niewiadomo dokąd, Wysłano za 
nim list gończy. — Mamy tu obecnie niezmierny upał. 


ylko miłość własna 


, ażeby 
mnićj, więcćj 
s H 


kowi narzucony przymus przez złośliwą obmowę, szydząc 
z tych i wyśmiewając ich niemiłosięrnie, którym się do- 
piero co wielkie grzeczności mówiło. Ojimajc i grze- 
czny układ miłość własna sobie na to tylko pr 
ażeby się na wydatniejszym postumencie postawić, ; wię- 
céj i życzliwszych oczów na siebie zwrócić, Zresztą, 
pełna zazdrości i nienawiści eńdzej chwały, bazyliszko- 
wem okiem patrzy na wszystko, coby ją przyćmić mogło, 
itylko z poniżenia innych wywodzi własny tryumf. Miłość 
prawdziwa, miłość ludzka i szczerze gościnna stara się 
każdego szczerze do se:ca przytulić, kżdgo w oyinii 
podnieść, i w najkorzystniejszóm świetle wystawić. Dla 
wszystkich wylana, dla siebie niczego nię szuka i w usłu- 
żeniu innych głównie znajduje swe ukontentowanie. Mi- 
łość zaś własna wszędzie sibie ma na pierwszym wzglę- 
dzie. Gości sprasza, bo jéj dama potrzebuje hofdów. Py- 
cha, która ją rozpiera, potrzebuje żywiołów. A żywio- 
łem 'pychy jest okaziłość; okazałyść zá% potrzebuje wi- 
dzów, którzyby ją podziwiali. "Tą duma i pycha prowadzi 
człowieka do różności, która jóst głównym świałowości 

sprzymierzeńcem. PFÓŻNOŚĆ zag w drąża człowieka ze ' 
wszystkich głębszych i szlachótniejszych uczuć, ze wszy- 

stkich wyéşzych dążeń. Kobigta światowa zamienia się 

w kokietkę lekomyśliie jgrgj cą z najświętszem uczuciem, 

bo miłość „dla męźczyżny a td bardzićj dla Kobiety põ- 

winna być świętem uczicidm. (d. ©. h.) 


woiła, 


Przegląd Polityczny 
w p rh wschodnich dwie rzeczy rozróżnić wypa- | posiadających i 
da, mówi dzisiaj p. St. Marc Girardin w Debatach, krý= | dorosłym sposobność nabywania wiadomoś 


, dawmiejszeńi ' Sżk 3: ` . ; 
OW ńiejskiego p Po i iństytuta dlitechniczye. Rosya chciała wyspę Hornholu za znaczną 


ś pożyczk 
Są tam zamiary Rosyj, aby się koś 

Sandu. Stan rzeczy jest za że 
Żys i kwestyą. Załatwienie pierwszój zostawione jestu- | cznych przez Populartie Pady w Szkołach nie. fm Krok się temu sprzeciwiać. ażdy 
siłowanióm pacyficznym dyplomacyi europajskićj, rozwią- | dzielnych tak w przedmiotach ogóliych jako i Wyłąc ti: hiat jednym Wygęlkający się do posiadania Sun- 
Zanie kwestyi długo jeszcze zostanie w zawieszeniu. Ja- cznych. Stowarzyszenia rzemieślnicze wpłynęły dj- sięścia Hi B iltyckiego.  pqzód do zupełnego po- 


broczynnie na postęp przemysłu przeć rozpisanie ną- Kopenhagą, Szwecya jest jean ny Ak. 


SB 1 waótów, praes "a Pezenin, praed wyatawy mo- | radno, ało nie niepodobna, praebyé.  Jesd? Rosy 
e wróć) ady n ; obne | żmi i p 
BABY iata ray gie odr F; skien ENY RERIWYKA, k oweciio dh „Pi adze, zmierza dó opanowania Sundu, musi A CZE PSE 
5 , wiecie. Lecz odpowie PCIONOCTĘA, i i rädtu (z filialnemi | i r ż | na- 
wystercza lice: niec'erpliwości właściwój opiniom i iń- | żwiążkawi) w Feldkirch th wiodydlaśi, Hirata. fria mę prot ari NE pa Byłoby i tak 

teresóm mieządawalnia ona również: Chcą otio roz- Kroństidt, w Bystrzycy, Mediasch i Schassbury, -? ezpieczone. y wied 
wiążania , szybkiego i stanówczego. Nie brak też na | Cele te popierane są ha obszerniejszy rozmiar za po- | cel mesak trólowikt 
nich, ale wszystkie są tylko tóoryami i przypuszczeniami. | mocą niedawno istniejących Izb handlowo-przemy= | p 
Być moż6 resztą, że która z tych teoryj, jedno z tych i 

przypuszczeń jest właśnie rozwiązaniem ostatecznóm kwe- 
styi wśchodnićj. Wszak sceny romansów stają się Cza- 
sem, z dnia na dzień, kartami historyi. 

My jednakowoż nieinając czasu dni miejsca źdawać 
Sprawę z podobiiych rozwiązań kwestyi, śledzimy tylko 
kolej jaką przebiega część sprawy chwilowa, tojest kry- 
żyś, Dzieniiki francuzkie przyniosły różne listy ze Stam- 


kież to może być rozwiązańie kwestyi wśchodnićj? Jak- 
żeż ona się skończy?.. Możnaby prawie odpowiedzieć, że 
się nieskończy, może się skóńczy, ale za sto lat dopiero, 
a może też skończy się odrazu, przypadkiem, jak się 


wiadywania się za ich pośrednictwem o stanie Han- maniem praw 
i i sa a d 
diu i s O Wyborna ta instytucya dająca zda- zawisłego od Li" sesyjka ję kie nie aló 
nie dze A wszystkich ważniejszych pytaniach |żmniejsza prawdziwości i wśrłość; echa e nic r 
ŻA taj zby! pandy ta i handlu bogate przyniesie jkiemi dzieanik tea wyst sci usiłowań, z ja- 
Si ae OWE i przemysłówe znżj 4 się | kwestyj morza B > 
w atdi A ch miastych |" Wiedeń, Linż, albur, stkiego, wynika ta feni e abc sa Bay 
„| Gradec; Looten, Klagenfact, Lublana, Gorycya. Ro- | jący swoje ynaczenie względem Surdu nid oodj 
bafu, dle wszystkie późniejszój daty aniżeli list z 18go irch, Roveredo, Botzen, Prags, | gaąć za sobą cios dla Szwecyl i acilia Sc 
odebra y przez Korespondencyą austryacką, którego treść ed Bi 0 weis; Reichenberg, Eger, Oto- | siłowania ku utrzymaniu wolśości tej cieśniny INi 
umieszczamy póniżój. Z tój też przyczyny jakkolwiek | muniec, Berno, Opawa, Lwów, Kraków, Brody, Czer- | komn nie tajno, że wybuch wojny uda o e 
brzmią wojennie, przyaosząc odbicie wrażenia odebrane- Š 
go w Stambule prżez manifest cesarski i okólnik wtóry 
br. Nósselrode, niezinieniają zdaniem naszóm położenia 
rzeczy. List w Ińdópendańce z 14g0 b. m. utrzymuje , 
że nadzieja porozumienia przepadła, że Wojska lareckie 
przejdą Dunaj, a floty sprzymierzone Dardanelle, że pro- 
testacya Pórty przeciw ' zajęciu Księsiw naddunajskich, 
jaskolwiek za radą posłów zagranicziych różnym uległa 
modyfikacyom, jest jednak gódaą i enorgiczią, lubo 
w umiarkowanych wyrazach; ż6 cztery okręty tureckie 
wyszły na morze Czarne aby obserwować flotą rossyjską, 


€twa połączonój monarchii nie 


Publiczne wystawy prze- | ale ani wtedy, ani teraz nie było takićj obawy wzglę- 
z się być okazały | dem zbiorów, iżby to R W ye es rozkaz, 
P ¿etycznym é - Ardzo względów doskona- | Teraž dopiero dowiedziano si rozkaz tea wydą- 
łym e tt tomi ku podniesieniu przemy- | ny Gostak s tego powodu, że Ro ) 
stu. "e Wieg Y Się trzy powszechne dla całćj | wić w Finlaadyi oigas z 25 do 30. 
kioii i k mu, à wieje innych szczegółowych | żony. Wiadomość ta wiełkie uczyniła wrażenie, Ry= 
po krajach oroanych. Udzielanie patentów swoho= sya ma wielką przewagę na morzu nad Szwecyą, a fly- 
dy zapewnia wynalazcy korzyści mogące wypłynąć | (a szwedzka nie byłaby w stanie przeszkodzi, x 
z wyłącznego produkowania dotyczącego się przed- | lądowaniu w Szwecyi z wysp Aland G: e + kę 
1o irpaa. 1890 Prawo Pieta obo nd | nle 0 śiągaętoy wazy sy yy iAtow 
sierpnia 10 rozciąga korzyści przywileju na |na ten punkt i musianoby sprawę Sundu zostawię 
te nawet części monarchii, gdzie takowe dotychczas | losowi. Łatwo pojąć, że też tego Jednego chce Ro 
nie obowiązywało. Gdy wedle tego prawa, przy- sys. W Szwccyi znają dobrze przewagę gabinetu 
wiłeje nie mogą s'ę wyrodzić w monopole, przeto u- rosyjskiego w Kopenhadze, nie masz przeto wątpli- 
dzielanie ich jest nader ważnym środkiem pomocni- | wości, że na przypadek wojny, Szwecya ważną od- 
dok pi wzrestu przemysłu, przez obudzenie ducha grywać będzie rolę, którą z tradnością przyjdzie jćj 
) wynalazezego zapewnieniem korzyści. W ogóle wszy= | utrzymńć. Dia ti i i ści 7 
Wei owa chorągiew która powiewać misia, 18g0 b. m. sikora się do poanioa Mtag praydsytia, a ck głądują tu wypwalów: wiedz tyż Natia gł dle 
spoczywała jeszcze w skarbcu. 3 ,|uysłu z pod opieki nie wyłącza, służy zarazem te- | pusu wojska w Finłandyi jest odpowiedzią na wy 
do położenia zaś sprawy w ptasich, aż pe rzece A (flee ed As iwo? pIE A Neo angielskićj pod Spithead. Zajęcie 
i i w, ' iszē: isti- | i y T zpowszechnienie di owinc ićj iéi té F e 
depeszę z Paryża RIZO D. m. która piszę: . „że, GORE t aktóty haddłówe, stowarzyszenia itd. Zbawienie ko różaiło Ga n A p ear się ty = 
cesarsko iski gabinet niema zamiaru przysiać na 0- | czynność rządu właśnie na tém polu, powinna po- | jęli Sund, tak jsk Bosfor, że Esropa daleko A SE 
fi NE ery awie wschodnićj pośrednictwo | wszechną zyskać wdzięczność. zna sprawę turecką niż bałtycka“... Nastepsi se 
arowana sobie w Spr — Dziennik Praw państwa wydany na dnia 23 | kuł keńczy się odezwą do Niemióc, b ady 
b. m. zawiera najwyższy patent z dnia 10 lutego r. pomot Szwęcyi i broniły niegodł t aay stanęły na 
b. na mocy którego zaprowadzonym zostaje w Wg- | tyckiego, ` „Por egrości morza Bala 
grzech, Chorwacyi, Słowenii, Siedmiogrodzie, Wo- y i i 
jewództwie Serbskim Pawło pozę cast z wyją- Księstwa Naddanajskie. 
ic i wojskowego . zechny austrya- JE śr - 
ya ay gpw a zh ate a ataenda a deka I sad inad 
i i przowożach, Patent ten o. € i ojsk rosyjskie 
wych drogach, mostach 1 p p n c- | w Multanach i Wołoszcz n liści 
ARA > da r. b. Od tego dài ; ze yznie, w liście datowanym 
bowiązuje od 1 listopada dób; -g € „HB wszy- | z Botosiag 15go ipea. Przeprawa wojsk p: P; 
stkie wyjątki i dO ph Ś Korporacyj trwa nieprzerwanie od'Żzo b. m., i za OB 2. zwi 
pod względem wolno JĄ zupełnie, czy Się. Mosty na Prucie będące prywataą własno- 
Królestwo Polskie, ścią były tak słabe, że nie miano przeprowadzać 
- Austria: Cey niemi dziennie więcćj nad 8000 ladzi. Do dziś dnia 
Czytamy w pismie Aus rak kb em zapobieżenia | weszło do Maftsn przeszło 80,006, to jost cały 4ty 
przemytnictwu towarów p resyeanych z zagranicy | korpus ařmři składa ącćj się z Żch dywizyj piechot 
pocztą, Książe Namiestnik Królostwą Polskiego po- | po 16,000, jednćj dywizyi tekkićj jazdy 4000 ludzi, 
rozum'awszy się z Mivisters'wem ‘Skarbu, polecił |i około 200 dział; nastęgnia z 5g0 kor dywić 
wszystkim Ai celnym qA Mid tem, aby des | zya piechoty, dywizya lekkićj jay i400 vang 
klaracya przesyłki, jak tego $ 696 taryfy celnćj ro- | Do tego liczy się 10 pułków kozaków po 600 koni 
Syjskićj mieć 'chce, nie w 4 egzemplarzu jak | każdy, % batyliony 'saperów, A strzelców celnych, 
dotąd, ale we dwóch pyła s<ładana, Przesyłki po- których 'sztućce "płacone być miały w ILitti iaie 
tztowe nie trzymające 54 tego przepisu nie będą | 100 rsr. Dziś przeprawiły się pod Sk lena ne ii 
przepuszczane bizi" g anice, a wszëľkie uchybienia taliony piechoty należące do dej d Siipi h dwiaTa 
w deklaracyi pod względem gatunku, ilości tub war- kozackie bardzo sławione. Przednia otri arślli zo- 
tości towarów podlegać msją POStĘpowaniu karnema staje pod 'ro.kazami jen. Anrep, 4ty kogpus pod do- 


e posyłki ciągłe wzinacniają śrinię nad Dunajem itp. Ton 
lista w.ęcój jest wojenny niż fakta, a zepiśać tylko mo- 
Żna pówtórzenie powszechućj opinii, utrzymającój ciągle 
i bez przestanku, że Porta ustąpić na żądania Rossyi 
niem oże. 


dnćj strony dziennika, że pośrednictwo francuzko - an- 
gielskie niezostało przyjęte, a oraz wiadomość o depe- 


ryżu, rezydując y odebrali, każe nam wnosić, że wczoraj- 
sze przez nas ocenienie syluacyi było istotne, a wiado- 
mość przez korespondenta naszego -z Wiednia podana 
prawdziwą. 

Domyśleć się jednak łatwo, że ta niepewność od pół- 
nocy, i rozdrażnienie, jakióm listy zə wschodu Są nace- 
chowane, a najbardzićj wiadomość, że Cesarz Francuzów 
wstrzymał swoją podróż do wód, z przyczyny zawikła- 
nia negocyacyj, nie pomału przestraszyła giełdę paryzką 
i że znowu obiegeją wojenne pogłoski. Dodać musimy 
Także lubo z wszelką ostróżnóścią, że do wieści *niepo- 
kojątych tUn$ysły we Francyi, rależy i ta, że książę Ne- 
mours ma odwiedzić brabiego Chambord we Froshdorf, a 


hr. Chambórd wy ira sią jak mówią w podróż do Anglii. podatkowemu, wódźtwem jen. piechoty Da tórego rzadka 
O cholerze w Danii najsmutniejsze dochodzą nas Szcze- wecya. znajomość języków, wyśskte ww ei znajo- 
W Kopenhadze po kiłkaset osób na dzień porywa. Sz hes sztuki wojskowój i dpiwejwióść „powszechnie są 


W szpitalach 4ry osób na 5 umiera. Jk piszą miało się 
już kilka efiiadków 1%6j zafaży poazad w Szóżecinie. 
Depesza z Tryestu 27 b. m, donosi, że królowa grecka 
przybyła do portu w Pireu 17go b. m. w pożądanym sia- | 
nie zdrowia. SAA 3 | 
Układy kompanii wschodnio-indyjskiéj z/państwem Ava| 
względem zawarcia traktatu pokoju spełzły na niczóm, 
Wiadomości z Chia są ważne, Powstańcy odnieśli prze- 
wąż: e korzyści, Nankin od-dawna jest. już w ich- ręku, 


a świeżo opanoWśli Amoy, Alino 
ire 27 Tipca. Kor. austr ; ipisże : Dopie- 
R yi cżaśzch biezue'i zbawienne zwróco- 


ukacyę; na te czasy przypada urządze- 
zd zy i niższych szkół realnych, nie wiele 


Gaz. Pow burgska pisze z nad Baltyku: podziwianemi. ie i żołnierze - zapałem o 
„Uonoszą z mda H żo w amecznych dobrze poin- | nim mówia. aa a Grge wi armii jen. pien 
formowanych sferach zajmują rek wielce ważną spra- ćltóty 'Łiders znajduje - u dwie*d > 
day która i w Niemczech ns aw peg zasługuje, Wią | bąstopólu Stoi awe do So e eo TEIP 
dł, bowiem w Szwecji, Sładowi k I swojąą p | Zostełe æ jego asi-fen. zdj książ aa ję 
długo pozostać na obecnem 5 papka u swojem na |; 5go korpusu armii e Y A a 12Ę Gorczakow, 
morzu Baltyckiem.  Stanowis* a widocznie jest nie | który d. 5go b. m. odby ać A roczysty wjazd de 
zaokrąglone i że dąży do uzupełnienia onego z ma- Jass, tam czekał ma prze m, ug )SK i wstęp jeh do 
rażeniem równowagi na północy: Rosya przez Pol- Wotossesyzny, teceu Hodi uda? s; 
skę zbliżona jest do serca A pal ahdi Finlandyą i Kakgpany ró. 3 Dafen; g Zie będzie miał główną 
wyspy Aland, stoi przed wróć" ug, kolmu. Posia- | swoją s który wkr sięz” go sztabu jlnego jest jen. 
da prawa w Danii i wpływ Ika góruje. Na mo-i prerai en ostatni, w, o API miejsce jenerałowi 
rzu Bsjtyckiem posiada naj większą R, ale nie may akié Żawezwaty p Szef Sztabu jinggo srmii kau- 
jąc Sundu używać éj nie K raże swoim cza n lopemhawi. Arty) „ostał *y, Paryża, CE za ur 
wielkie uczyniło w $zwecyi nie, że w r. 18481 lope yleryą dowodzi jem Sixtel. Szef m 


CZAS. 


sztabu ilnego 4go korpusu Armii jest jen. Martinau. 
ipee iehatj 40ta, dita i 12ta należące do 
4go korpusu armii dowodzone są przez jenerałów 
Sojmonowa, Pawłowa 1 Liprandego. Dywizya jazdy 
do tego liczona „korpusu zostaje pod dowództwem jen. 
Niroda I. W dniu pierwszego przejścia wojsk przez 
Prut hr. Suchtelen adjutant księcia Gorczakowa udał 
się z depeszami do Hermansztadtu. Szefem dyploma- 
tycznój kancellaryi księcia Gorczakowa jest radzca 
stanu Kotzebue który przed kilką laty był jeneralnym 
konsulem w Księstwach Naddunajskich. Utrzymują, 
że część wojsk weszłych do Multan stanie nad granicą 
Siedmiogredzką i z teg? powodu rozłoży obóz pod 
Groseszti. Trudno sobie wyobrazić ruch jaki panuje mię- 
dzy główną kwaterą » Rosyą. Jednego, dnia zażądano 
na każdćj stacyi 116 koni kuryerskich. Część mili- 
cyi mołdawskićj posłano na rozkaz ks. Gorczakowa 
do Tekucza, aby pilnować magazynów i szpitali rcs- 
syjskich i pełnić służbę eskortową. Straż prgrani- 
czną pad Dunajem musiano wojskiem multańskiem 

troić.. Oficerowie rosyjscy mówią głośno i bez c- 
gródki o prawdopodobieństwie utrzymania pokoju i na- 
wet wielkićj potemu łatwości, ale że Porta jest za 
słabą, aby niezmierne wydatki uzbrojeń rosyjskich 
ponieść, albewiem samo żywienie wojsk kosztuje 
dziennie sto tysięcy (?) rs. Rządy księstw istnieją 
wprawdzie, jakie wszakże mają znaczenie, można 80- 
bie łatwo wyobrazić, zważywszy, że obaj hospoda- 
rowie musieli pierwszą wizytę zrobić ks. Gorczako- 
wowi. Na Tedeum mianem w d. 7 b. m. w urodziny 
cesarskie ks. Gorczaków miał również pierwszeń- 
stwo, on pierwszy całował ewangelię i pierwszy wy- 
szedł z kościoła. Hospodar bardzo podrzędną od- 
grywał przytćm wszystkiem rolę. Jako osobliwość 
muszę jeszcze dołożyć, że między prostemi żołnie- 
rzami panuje przekonanie, iż sułtan sprzedał żydom 
klucze grobu š$. i gdyby Rossya grobu tego nie o- 
swobodziła, przyszedłby koniec świata. Jen. Dan- 
nenberg wyjechał również 13go do Tekucza. W Jas- 
sach pozostaje tylko załogą 750 ludzi z p-dpułko- 
wnikiem. 

— Austria donosi z Galaczu, że mówią tam o 
przybyciu 50 kozaków dla wzmocnienia straży na 
wyspie ś. Jerzego. Toż samo pismo donosi z Buka- 
resztu, że w Wołoszczyznie wszystkie gatunki zbo- 
Ża zdrożały o 18 do 20'/,, a kiedy rząd chciał za- 
wrzeć kontrakty o dostawę zboża dla wojsk rosyj- 
skich, żądano 90 piastrów za „kilo“ jęczmienia. Po- 
nieważ komenda rosyjska wymówiła sobie, iż ma być 


dostawiona żywność po cenie jaka była na targu 
w dniu wejścia wojsk do tsięstw, przeto rząd woło- 


ski zmuszony jest płacić za zboże drożćj jak mu ta- 
kowe liczone będzie. 


Turcya. 


Czytamy w Korespondencyi Austryackićj: „Wedle 
wiadomości z Konstantynopola z d. 18 b. m. obecni 


tam posłowie mocarstw europejskich odbyli kilka kon- | 


ferencyj, których rezultat powszechnie uważany był 
jako przyjazny pokojowi. Pomimo nieunikoionych wa- 
hań w tak zagmatwanym sporze, ufność w utrzyma- 
nie pokoju jaka się tam objawia, jest nader pocie- 
szającym faktem. Ufność ta polegająca na zimnem 
rozpatrzeniu się w rzeczywistym stanie sprawy, i 
mająca za sobą bezporównania więcej prawdopo- 
dobieństwa niż przeciwne zdanie, utrzymuje się w Cà- 
łćj mocy niewzruszenie i ciągle ze względu na za- 
miar nienaruszenia całości państwa tureckiego, obja- 
wiony przez wzniosłego monarchę Rossyi. Lubo po 
stronie muzułmanów widoczny jest niejaki fanatyzm, 
i zdarzały się pojedyncze wypadki znieważenia 
chrześcian, wszakże Porta żadnego nie chwyciła się 
dotąd kroku zaczepnego; wieść obiega, iż miano wy- 
wiesić chorągiew Proroka w Konstantynopolu, ale po 
dzień 18 b. m. nic takiego nie nastąpiło. (wszem 
mniemano tam, że Reszyd pasza wszystkiemi siłami 
pokój utrzymać pragnie. i 

— Journal de Francfort podaje z Wiednia co na- 
stępuje: „Depesza telegraficzna z Paryża 15 b. m., 

druga zaraz potem Z Berlina doniosły, że spór tu- 
recko-rossyjski załatwiony. Doniesieniu temu wierzo- 
no, lubo nikt nie wiedział na czém ono oparte. Wi- 
doczna niezgodność tćj depeszy z językiem urzędo- 
wym frapcuzkim w okólnćj nocie, zrodziły myśl, że 
albo jest ona przedwczesną, albo tylko manewrem 
giełdowym. Tymczasem ph 'w załatwienie sporu 
nie ustaje. „Jeżeli wszakże prawda, że Anglia i 
Francya zawezwały monarchę rossyjskiego, aby 
w zamian za przyjęcie ullimatum przez Suttana, 
przyzwolił na dokument w któr ymby objawił, iż 
przestaje na uzyskanych koncessyac* , że nigdy nie 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


miał zamiaru mięszać się w wewnętrzne i świeckie 
sprawy T'urcyi i naruszać jéj praw monarchicznych, 
na tedy można byc pewnym, że załatwienie sporu 
bynajmnićj nie jest bliskie. Monarcha rossyjski nie 
tylko, że oznajmił mocarstwom, jż nie myśli się mię- 
szać w wewnęfrzne Sprawy Turcyi, ale nadto uro- 
czyście oświadczył w obec całego świata w obu o- 
kólnikach hr. Nesselrodego, żę tylko smutne niepo- 
rozumienie przypisuje mu zamiar dążenia razem do 
religijnego i poltycznego protektoratu. JMé Cesarz 
rossyjski który od chwili wstąpienia swego na tron 
w r. 1825 dał we wszystkich okolicznościach do- 
wody niezłomne) stałości > uznał proste przyjęcie 
ostatniego swojego ultimatum przez Portę, jako Je- 
dyne zadosyć uczynienie na które przystać może. 
A teraz przyjęcie to chciansby uczynić zależnóm od 
wzajemnych not, gdzieby cessrz Mikołaj był nieja- 
ko zmuszony oświsdczyć, co z własnćj woli po tyle 
razy i tak uroczyście był uczynił, że bynajmnić) nie 
żywi zamiarów ambitnych i zaborczych naprzeciw 
Turcyi. Albo tego nie proponowano cesarzowi cze- 
mu dajemy wiarę, atbo jeżeli to uczyniono, Fyri 
nie takie niezawodnie odršuconėm zostało.“ (Ar- 
tykuł powyższy dzienniką przyjaźnie względem Hos- 
syi usposobionego ma tem większą ważność, iż prze- 
widywane przezeń odrzucenie pośrednictwa państw 
zachodnich wyjaśnia i motywuje. Miejsca odmien- 
nym drukiem oznaczone, są również w oryginale roz- 
stawionemi czcionkami wysadzone). 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Lubo daliśmy już dawnićj krótką wiadomość o wyścigach 
konnych w Białćj-Cerkwi na Ukrainie, wiedząc jednak, że rasa 
koni polskich obchcdzi wielu bardzo z naszych czytelników, umie- 
szczamy z Dziennika Warszawskiego list w tym przedmiocie, za- 
wierający wiele ciekawych szczegółów: Sławione stada polskie, 
z troskliwością pielęgnowane u nas, a wysoko u postronnych ce- 
nione, od pół niemal wieku upadać zaczęły. Znikła rasa polskiego 
konia, który kształtem i zwinnością przewyższał inne europejskie. 
Nietylko cudzoziemscy panowie ubiegali się o nie, lecz w stajniach 
monarchów pierwsze niegdyś trzymał miejce. Karol V. cesarz nie- 
miecki zostawszy królem Hiszpanii, na uroczystym wjeździe do 
Madrytu, siedział na białym polskim koniu. Ulubionóćm zajęciem 
szlachcica ziemianina, było hodowanie i ulepszanie stada. Kró- 
lowie nasi takowe zamiłowanie dzielili. W spominają historycy iż 
roku 1133 sławne było stado Bolesława Krzywoustego. Kaźmierz 
wielki zaprowadzał je w Wielkopolsce, 1) a troskliwość Zygmunta 
Augusta w ulepszeniu rassy, wzniosła stada do najwyższego szcze- 
bla świetności. W Kneszynie, gdzie lubił przesiadywać w r. 1560 
miał król 2000, u w r: 1565 do 3000 koni 3). Znany z hojności 
swojćj Zygmunt August tyle cenił swe stada, iż za największą ła- 
skę uważał darowąnie konia , i mało ulubieńców tego rodzaju hoj- 

i nością, poszczycić się mogło 3). Był on razem wielkim znawcą, 
|! Instrukcya królewska wydana dla łatwiejszego rozmnażania i ule- 
' pszania stad krajowych, odznacza się niepospolitą znajomością. 
Niemnićj wydane dzieło w r. 1570 O świeżopach i ograch (kla- 
czach i ogierach) przez Adama Micińskiego koniuszego Zygmunta 
Augusta, wiele ciekawysh szczegółów zamieszcza i dowodzi jak 
| dawno u nas weterynarya i znajomość wszystkich ras koni była 
upowszechnioną, Stajnie królewskie nietylko z polskich, ale skła- 
dały się z arabskich , tureckich , perskich ogierów i z klacz turec- 
kich, fryzyjskich i morawskich 4). Gruntowna znajomość przymio- 
tów każdćj rassy, właściwy nadawała Im użytek, i tak: Hesty 
szwedzkie używano do ciężkićj jazdy. Tatarskie do lekkićj kawa- 
leryi °), konie robocze ulepszyły się Fryzami niemieckiemi %), ko- 
nie Hollenderskie poszukiwane były do karet, Wegierskie do co- 
dziennego użycia Ty, Znane także u nas były konie kursowe , któ- 
rych dawnićj Ciekunami zwano )- Z Jagiellonami upadła rassa 
polskich koni, Jan III. ją wskrzesił, chociaż zamiłowanie do stad 
w późniejszym biegu czasu nie nikło w stanie szlacheckim, jednak 
przez nieumiejętne krzyżowanie ras 1 przewagą krwi arabskićj i 
tureckićj zniszczono ród polskich koni: , 

Duch rycerski wymagał zajęcia 919 stadami , gdyż sposób wojo- 
wania zasadzał się na dzielności kawaleryi, częste walki z Tatara- 
mi i Turkami pomnażały zdobyczą massę pięknych i rączych koni, 
które hodowane na rozległych obszarach Wołynia, Podola i Ukrai- 
ny, stanowiły ogromne rezerwy dla wojska krajowego. Z upad- 
kiem życia rycerskiego i rozdrobnieniem majątków, stada upadać 
zaczęły. Możne familie w kraju» koncentrowały się obok stolicy, 
lekceważąc ogromne swe włości n% Urainie i Podolu, najkorzyst- 
niejsze dla hodowania koni, rozpadły SIĘ one na drobne części 
między szlachtą , obszary się zaludniły » a stepy uprawiać zaczęto; 
stąd coraz większa wywięzywała się trudność w utrzymaniu licz- 
nych stad, przytóm duch spekulacyjny wciskał się i do nas. Ko- 


rzyść osobista, bezwzględna, opano = amysty, sada pędzono 20 
im na mieszkanie, a rozległe ob- 


stepów, stajnie tylko zostawiono Ą Nied : 
szary zalały się milionami owiec: uj ET czasy świetne były 
stada: książąt Sanguszków, hr: Potockich , hr. Branickiego , Rze- 

kowskiego i w wielu szlacheckich 


wuskiego, Kurdwanowskiego , * pen h 
stajniach , łatwo pięknego konia wiasnego chowu spostrzedz było 


Sian 
atmosfory. 


pogoda z chmurami 
pogoda 


można. Od r. 1830, stada zupełnie upadać zaczęły, a niektóre zni- 
kły, zaczęto więcój ubiegać się o dobre i rącze podjezdki, o różno- 
mastne furmanki. Moda, która nie zawsze na piękności i dobrym 
smaku się zasadza, nie zważała na prawdziwe zalety. Maść, wyro- 
biony kłus, podrzędne przymioty stanowiły szacunek konia, stąd 
zamiłowanie szlachetne, pojęcie artystyczne piękności, zmieniło się 
w makinioństwo i handlarstwo. Utrzymały się z większych dwa 
tylko stada ks. Sanguszków i hr. Branickich, pierwsze słynne czy- 
stością krwi arabskiój, drugie podnawiane ciągle końmi spro- 
«yw z Anglii, co odrębny obu stadom nadało charakter i 
z . 

Każde zamiłowanie szlachetne ma rozleglejsze granice niż 0s0- 
biste zadowolenie. Ci miłośnicy stad, widząc coraz upadającą w kra- 
ju rassę pięknych koni, zwrócili swe usiłowanie aby działając na 
ogół, wzbudzić przez emulacyę i zachętę AŻ do tak pięknój a 
niegdyś tak korzystnój gałęzi krajowego naszego bogactwa, gdyż 
jeszcze za Stanisława Augusta oprócz ogromnych potrzeb wojska, 
dworów pańskich i szlacheckich, wyprowadzano rocznie za granicę 
do 20,000 koni. W tym celu ustanowiono, aby dwa razy w rok 
odbywały się wyścigi konne: 20go maja w Białćj-Cerkwi w gub 
Kijowskićj u Branickich, a 2 0go sierpnia w Antoninach w gub. Wo- 
łyńskićj u ks. Sanguszki. Nie żałowano trudów, nie skąpiono ko- 
sztów, a gościnne przyjęcie, każdorocznie powiększa liczbę cieka- 
wych i rodzi zamiłowanie do tój nowćj zabawy, która w skutkach 
okazuje jawne korzyści dla naszych prowincyj. Od lat 3ch istnieją 
u nas „wyścigi konne, zrazu po większćj części konie tylko ks. San- 
guszki z biegunami hr. Branickich walczyły o pierwszeństwo. Dziś 
oprócz przybywających koni z Galicyi hr. Dzieduszyckiego i p. 
Mysłowskiego, pojawiają się na wyścigach piękne konie naszych 
obywateli, jako: hr. Alfreda Potockiego, p. Marcelego Żurowskiego 
Stanisława i Leopolda Abramowiczów, p. Jana Podhorskiogo, E 
Dachowskiego, liczba ubiegających się o pierwszeństwo w wyści- 
gach, coraz się zwiększa, coraz nowi przybywają zapaśnicy. Zaczęto 
z troskliwością ulepszać stada i widocznie zamiłowanie pięknych 
rasowych koni wskrzeszonóm u nas zostało. Oprócz wyżćj wymie- 
nionych, odznacza się stado p. Baltazara Podhorskiego , p. Tadeu- 
sza Chojeckiego, a oddawna słynne z dzielnych i pięknych koni, 
celuje stado p. Anastazego Podhorskiego w Mohylnie. 

W poprzedzających trzech latach, konie hr. Branickich zawsze 
wychodziły zwycięzko, oprócz niezaprzeczonych zalet, umiejętność 
tresowania nadawała im przewagę ; gdy sposób przygotowania koni 
do wyścigów się upowszechnił, bieguny ks. Sanguszki otrzymały 
pierwszeństwo. Rozdwojona dziś opinia skutkiem chyba dalszych 
wyścigów wydać zdoła sąd bezstronny o Ciekunach 9) tych dwóch 
stad, które bezwątpienia są najlepsze w naszym kraju. 


1) Naruszewicz. *) Rękop. Działyńskiego. *) Pamiętniki Rugiera 
r. 1563. *) Działyńskiego. *) Pam. Caetaniego. *) Czaoki. ”) Pam. 
Commendoniego. *) Bielski Sprawa Rycerska. °) Ciekun, koń ste- 
powy. ż 
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Przyjechali do Krakowa od d : 
RidnozyStabikaki ze Lwowa. Karol UC Sa ih 


z żoną z Sambora. Wojciech Sorski z Opola. Emili 
ska ze Stryja. Antonia Sozańska sr ęea pen ac 
chni. Teofil Onyszkiewicz z Wiednia, Seweryn Komar pea i 
Poniński z Bochni. Stanisław Koźmian, Zdzisław ss Pty od 
nisław Roman hr. O:trowski z Polski, Konstanty Bogusz a s iren N 
Wyjechali: Aatoni Mikocki do Pragi. Zygmunt Żołkiewaki do 
Wiednia. Laon Jasiński do Wrocławia. August Mejer do Hambur- 
ga. Wiktorya Lewińska, Michał Lewiński do Polsk, Fr. Wą-o- 
wnioki do Warszawy, Piotr Janorewski do Prus. Edward Remer do 
Myślenic. Roman Garbiński do Tarnowa. Władysław hr, Tarnow- 
ski, Stanisław hr. Tarnowski do Przemyśla. 
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Emseraty. 


für Sontag angekündigte Amma-Fest, wird auf 
Johann Bernreiter. 


SG" Dieses 


Geschobene bis auf weitere Anzeige. 


(MZ Ogłoszona na niedzielę U 
ckim Ogrodzie, odkłada się aż do dalszego ogłoszenia. 
(798) : Jan Bernreiter. 


Samstag den 30 Juli 1853 


Quartettgesan 


im Garten genannt „sum Fr im Kazimierz, M 8 Uhr 
Abends. (792) 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki wrocławskie podają następującą depesze: 

Marsylia 27 b. m. Parowiec „Caradoc“ któż 
ry wypłynął Besiką 21go, przywiózł wiado- 
mość, iż między Cesarzem,- Sułtanem i jego 
sprzymierzeńcami zawartą została umowa. 


górniczy. 


Anny w Strzelo- 


